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K m i o t e k  Melania - ż o n a  dowódcy WOW-WOZZ. U rodz i ła  s ię  dnia  

17 września 1892r w Bran iew ie ,  byłym powiecie  inowrocławskim. Jej  
o jc iec  po s iada ł  w powiecie żnińskim 400 morgowe gospodarstwo* Po 

ukończeniu szkoły powszechnej uczęszcza ła  jeszcze  przez pó łto ra  r o ­
ku do szkoły gospodarstwa domowego i  by ła  czynna w 'gospodarstw ie  

swego ojca# W roku 1922 wyszła zamąż za Leona Kmiotka, który wówczas 

s łu ż y ł  w.wojsku polskim w Toruniu jako kap itan .  Od 1937 roku miesz­
ka ła  z mężem w Poznaniu. Kilka miesięcy prze wybuchem I I  wojna świa 

towej zakupiła dom przy u l icy  Winklera 18. Po za jęc iu  Poznania przez  

Niemców oraz zakończenia d z ia ła ń  wojennych na naszym teren ie  i  pow­
ro c ie  męża z udz ia łu  w kampanii wrześn iowej ,  zamieszkał z nimi ra -  

zem spokrewniony z rodz iną  Aleksander Kubski.

W styczniu  1940 roku Melania Kmiotek ewaz z mężem z o s t a l i  wykwate­
rowani z własnego domu i  zamieszkali  we wskazanym mieszkaniu przy 

u l icy  św. Marcin 58. Tak w jednym jak i  drugim domu odw iedza l i  j e j  

męża mężczyźni, którzy z Kmiotkiem i  Kubskim p row adz i l i  ożywione 

rozmowy, W iedz ia ła ,  że są to członkowie t a jn e j  o r g a n iz a c j i  za łożonej  
przez męża. W iedz ia ła  również ,  że Kubski - ,n a  po lecen ie  męża -  wer­
bował do o rg an iza c j i  młodych lu dz i  z kręgu dawniejszych g imnazjastów. 
Przybyłym do mieszkania osobom drzwi o tw ie ra ła  n a jc z ę ś c i e j  sama. Nie 

py ta jąc  o nazwiska wprowadzała ich  do pokoju męża. Pam ięta ła ,  że k ie ­
dyś po jaw i ła  s ię  u n ich Nowacki /były dowódca o r g a n iz a c j i  macierzys­
t e j  POZ i  zastępca Kmiotka / i  p rz ed s taw i ł  s ię  wtedy pod swoim pseu«» 

i  * « * * ■

donimem "Widmos". Jak zwykle wprowadziła gośc ia  do męża, z którym 

Horowski przeprowadził  d łuższą  rozmowę. Także inn i  wyżsi  funkcjona­
r iu s z e  WOW-WOZZ jak np. B rzez ińsk i  lub redaktor  “Pobudki” Kwiatkows­
k i  z j a w i a l i  s ię  na częste  rozmowy. Ożywiony ruch przychodzących by ł  
zręcznie  regulowany tak ,  że nigdy jednocześnie w mieszkaniu nie by ło  

w ięce j  jak dwie o soby . .  Kmiotkowa w i e d z i a ł a ,  że w pokoju męża s k ła ­
dane były p r z y s ię g i  przez przybyłych członków. W iedz ia ł  także ,  że 

organ izac ja  pos iada ły  własne gazetk i  "Czuwajmy” i  "Pobudka", z któ -  

rych t r e ś c i ą  by ła  zapoznanwana. Zauważyła również , że od miesiąca  

maja 1940 roku, mąż Leon Kmiotek og ran iczy ł  odwiedziny swych podko­
mendnych, za leca jąc  spotkania poza swoim mieszkaniem. Kmiotkowa pro­
w adz i ła  często  rozmowy osob iste  z mężem na tematy ówczesnych stosun­
ków po l itycznych .  Myśla ła  z t roską o p r z y s z ło ś c i  Polaków. Swymi wypo­
wiedziami da ła  s ię  poznać jako gorąca p a t r i o t k a .  Swoim entuzjazmem 

i  oddaniem d la  p o l s k ie j  sprawy wzmacniała swego męża w jego  poczyna­
n iach i  zamiarach. Jej osob iste  zaangażowanie s ię  w pracy organiza  -  

c j i  po tw ie rdza ją  n a j l e p i e j ,  że by ła  j e j  ezęścuą ,  że by ła  autentycz -
nym

/

4



członkiem p o lę k i e j  t a jn e j . o r g a n i z a c j i  WOW -„W ie lk o p o lsk ie j  Organiza­
c j i  Wojskowej, a późn ie j  przez po łączen ie  z innymi "Wojskowej Organi 
z a c j i  Ziem Zachodnich" i  w łaśn ie  podejrzana o przynależność o rgan iza ­
cy jną  zos ta ła  aresztowana przez gestapo dnia 28 czerwca 1940 roku /wg

• i  j  J . i u - J  J °  i  „ •  • * -• —> ■ °  *j

zap i fu  sądowego/*. , 0 . x . 0i..0 ,  , . a oiD u

Najpierw pizebywała w a re szc ie  Fortu V I I  w Poznaniu, potem w w ięz ie  

niu  we Wronkach* a ostatn io  w w ięz ien iu  be r l iń sk im  Spandau. W czas ie  

prowadzonego przewodu sądowego.nie zaprzecza ła  swego udz ia łu  w życiu  

organizacyjnym WOZZ, próba jąc  jedynie w niektórych n i e z u p e łn i e . i s t o t -  

nych sprawach wyrazić w bardzo ludzk i  sposón formę obrony.)Sąd uznał  
winę oskarżonej Melanii*Kmiotek i  skaza ł  j ą  na karę śm ie rc i ,  k tórą  wy 

konano dnia 12 września 1942 roku w w iez ien iu  egzekucyjnym B e r l i n a *
H «

_P|Btzens$? pręez ś c ięc ie  n a^g i l f t tyn ie . , 01

Po Melan i i  Kmiotek pozosta ło  pisemne pożegnania,  jak ie  przed swą 

t rag iózną  śmierc ią  n ap isa ła  i  wys ła ła  na adres swej s i o s t r y .  Treść t e ­
go l i s t u ,  który podsję w bardzo krótkim fragmencie ,  j e s t  pięknym przy ­
kładem imponującej odwagi, J przed jakże okrutnym sposobem i pozbawienia  

ż^c ia "ze  świata ży jących. ’ Oto jego  t r e ś ć ;  " * _ "

J" ° " W i e l b i j  Duszo mojs Pana" -  mogę tetfsz 6piewać całym
se fcem ,”bo do zw o l i ł  mi i ś ć  Pan wspsń ia łą  królewską ° v Xj_ 

' d ro g ą  Krzyża Świętego •  i  oto już dóchódzę do ostatn iego   ̂

j e j  k resu .  Jutro rano będę już u Pana Je z u s a i W  moim ° 
sercu największe s z c zę śc ie ,  n a jg łębszy  s p o k ó j . . . . . "
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Melania Kmiotek
1892-1942

WSPOMNIENIE

W alka z najeźdźcą kojarzy się 
przeważnie z bohaterskimi do­

wódcami oddziałów partyzanckich, 
komendantami okręgów, obwodów, 
inspektoratów czy innych ogniw 
Podziemnego Wojska Polskiego. O 
nich mówi się, pisze, z nimi przepro­
wadza wywiady, oni otrzymują 
odznaczenia i awanse. Zapomina się 
natomiast często o tych, którzy peł­
nili funkcje pomocnicze.

B ez n ich  n ie m o ż liw a  b y łaby  d z ia ła l­
ność  k o n sp ira c y jn a . W ie lk ą  ro lę  o d e ­
g ra ły  żony  i m a tk i d z ia łac z y , k tó re  m u ­
sia ły  p ro w ad z ić  d o m y  i u trzy m y w ać  ro ­
d z inę .

N a le ż a ła  d o  n ic h  M e la n ia  K m io te k , 
żo n a  do w ó d cy  W O W -W O Z Z , k ló ra  zo­
s ta ła  s tra c o n a  12 w rz e ś n ia  1942  r. 
w  w ięz ien iu  B erlin  P lo tzen see .

U ro d z i ła  s ię  17 w rz e ś n ia  1 8 9 2  r. 
w  B ran iew ie , b y ły m  p o w iec ie  in o w ro ­
c ław sk im . Je j o jc ie c  p o s iad a ł w  p o w ie ­
c ie  ż n iń sk im  4 0 0 -m o rg o w e  g o s p o d a r­
stw o. P o  u k o ń c zen iu  szk o ły  p o w sze ch ­
nej u czę szc z a ła  je sz c z e  p rz e z  p ó ł roku  
d o  s z k o ły  g o s p o d a r s tw a  d o m o w e g o  
i p rac o w ała  w  g o sp o d ars tw ie  sw ego  o j ­
ca.

W  1922 r. w y sz ła  za  m ą ż  za ł .e o n a  
K m io tk a , k tó ry  w ó w czas  s łu ży ł w  W o j­
sku P o lsk im  w  T o n in iu  jak o  k ap itan .

O d  1937 r. m ie szk a ła  z  m ę ż e m  w  P o ­
z n a n iu . K ilk a  m ie s ię c y  p rz e d  w y b u ­
c h e m  II w o jn y  św ia to w ej k u p iła  d o m  
p rzy  ul. W in k le ra  18. P o  z ajęc iu  P o z n a ­
n ia  p rz e z  N ie m c ó w  o ra z  z ak o ń c zen iu  
d z ia łań  w o jen n y ch  n a  n a szy m  te ren ie  
i p o w ro c ie  m ę ża  z  k a m p an ii w rz e śn io ­
w ej z a m ie s z k a ł z  n im i s p o k re w n io n y  
z ro d z in ą  A le k sa n d e r K ubsk i.

W  sty czn iu  1940 r. M e la n ia  K m io tek  
w ra z  z m ężem  z o s ta ła  w y k w atero w an a  
z  w ła s n e g o  d o m u  i z a m ie s z k a ła  
w  m ie szk a n iu  p rzy  u l. Św . M arc in  58.

T ak w  je d n y m , ja k  i w  d ru g im  dom u  
o d w ied za li je j  m ęża  m ężczy źn i. k tó rzy  
7, K m io tk iem  i K ubsk im  prow adzili o ż y ­
w ione  rozm ow y . W ied zia ła  rów n ież , że 
K ubski -  n a  p o lecen ie  m ęża  -  w erbow ał 
d o  o rg a n iz a c ji m ło d y ch  lu d z i z  k ręg u  
d aw n ie jsz y c h  g im n az ja lis tó w . P rzy b y ­
łym  d o  m ieszkan ia  o so b o m  drzw i o tw ie ­
rała na jczęście j sam a. N ie  py ta jąc  o  n a ­
zw iska , w p ro w ad za ła  ich  d o  p o k o ju  m ę ­
ża. P a m ię ta ła ,  że  k ie d y ś  p o ja w ił się 
u n ich  N ow acki (by ły  dow ó d ca  o rg a n i­
zacji m acierzystej IX )Z  i zastępca K m io t­
k a )  i p rz e d s ta w ił s ię  w te d y  sw o im  
p seu d o n im em  „ W id m o s” . .lak zw y k le

NEKROLOGI

w prow adziła  g o śc ia  d o  m ęża , 7. k tó rym  
I lo row sk i p rzeprow adził d łu ższą  ro z m o ­
w ę. T a k ż e  inn i w y żsi fu n k c jo n a riu sz e  
W O W -W O Z Z , ja k  np. B rzeziński lub  re ­
d ak to r „ P o b u d k i”  K w iatkow ski, z jaw ia­
li się na częste  rozm ow y . O żyw iony  n ich  
p rzychodzących  był z ręczn ie  reg u lo w a­
ny, tak  że n ig d y  je d n o c z e śn ie  w  m ie sz ­
k a n iu  n ie  b y ło  w ię ce j p rz y b y ły c h  n iż  
d w ie  osoby . K m io tk o w a  w ie d z ia ła , że 
w  p oko ju  m ęża  by ły  sk ładane  p rzysięg i 
p rzez  p rzy sz ły ch  cz ło n k ó w . W ied zia ła  
także, że o rg an izac ja  p o siad a ła  w łasne  
gaze tk i „C zu w am y ” i „ P o b u d k a” , z k tó ­
rych tre śc ią  b y ła  z apoznana . Z au w aży ła  
rów nież, że od  m aja  19 4 0  r. je j m ąż  Le- 
on  K m io tek  o g ran iczy ł o d w iedziny  sw o­
ich p o d k o m en d n y ch  -  zaleca jąc  sp o tk a ­
n ia  p oza sw oim  m ieszk an iem . K m io tko - 
w a p ro w ad z iła  czę s to  ro zm o w y  o sob iste  
na tem aty  ów czesnych  s to sunków  p i l i  
tycznych . M yśla ła  z  tro ską  o  p rzyszło śc i 
P o laków . W  sw ych w y p o w ied ziach  d a ­
ła  się p o z n ać  ja k o  go rąca  pa trio tka . E n ­
tu z jazm em  i o d d an iem  d la  p o lsk ie j s p ra ­
w y  w zm acn ia ła  sw ego  m ęża  w  je g o  p o ­
czy n an iac h  i z am iarach . Jej o sob iste  z a ­
angażow an ie  w  p racy o rgan izacy jnej p o ­
tw ie rd za  n a jlep ie j, że by ła  je j  częścią , 
że by ła  autentycznym  członk iem  polskiej 
ta jn e j o rg an izac ji W O W  -  W ie lk o p o l­
sk iej O rgan izac ji W ojskow ej, a późn ie j, 
p rzez  p o łączen ie  z  innym i. W ojskow ej 
O rgan izac ji Z iem  Z ac h o d n ich  -  i w łaś­
n ie  ja k o  p o d e jrzan a  o  p rzy n a leżn o ść  o r­
g a n izacy jn ą  zo sta ła  a resz to w an a  p rzez  
g estap o  28  cze rw ca  1940 r.

N a jp ie rw  p rze b y w ała  w  a re szc ie  F o r­
tu  V II w  P o z n an iu , p o te m  w  w ię z ien iu  
w e W ro n k ach , a n a  k o ń cu  w  w ięz ien iu  
b e rliń sk im  S p an d au . W  c za s ie  p ro w a ­
d z o n e g o  p rz e w o d u  s ą d o w e g o  n ię  z a ­
p rz e cz a ła  sw eg o  u d z ia łu  w  życiu  o rg a ­
n iz a cy jn y m  W O Z Z . p ró b u ją c  je d y n ie  
w  n ie k tó ry c h  -  n ie z u p e łn ie  is to tn y ch  
sp ra w a c h  -  w y ra z ić  w  b a rd z o  lu d zk i 
sp o só b  fo rm ę  ob ro n y . Sąd u z n a ł w inę  
o s k a rż o n e j M ela n ii K m io te k  i s k az a ł 
j ą  na  k a rę  ś m ie rc i ,  k tó rą  w y k o n a n o  
12 w rz e śn ia  1942 r. w  w ię z ien iu  e g z e ­
k u cy jn y m  B crlin -P ló tzen see .

P o  M elan ii K m io tek  p o z o s ta ło  p is e m ­
ne p o żeg n a n ie , k tó re  p rzed  śm ie rc ią  n a ­
p isa ła  i w y sia ła  p<xl a d re se m  sw ej s io ­
stry . T reść  te g o  listu  p o d a ję  w  b a rd z o  
k ró tk im  frag m e n c ie . Jes t on  p ięk n y m  
p rzy k ład em  im p o n u jące j o dw ag i w obec 
ja k ż e  o k ru tn e g o  sp o so b u  p o zb aw ien ia  
życia. O to  je g o  treść:

„ W ie lb ij d u s z o  m o ja  P an a  -  m o g ę  te ­
ra z  śp iew ać  c a ły m  se rce m , b o  d o z w o ­
lił m i iść Pan w sp a n ia łą  k ró le w sk ą  d ro ­
g ą  K rz y ż a  Ś w ię te g o  -  i o to  j u ż  o d c h o ­
d z ę  d o  o s ta tn ie g o  je j  k resu . J u tro  ra n o
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sku P o lsk im  w  T o ru n iu  ja k o  k ap itan .

O d  1937 r. m ie szk a ła  z. m ężem  w P o ­
zn an iu . K ilk a  m ie s ię c y  p rz e d  w y b u ­
c h em  II w ojny  św ia to w ej k u p iła  d o m  
przy  u l. W in k le ra  18. P o  z ajęc iu  P o z n a ­
nia  p rzez  N ie tn c ó w  o ra z  zak o ń cze n iu  
d z ia ła ń  w o jen n y ch  n a  n a sz y m  te ren ie  
i p o w ro c ie  m ę ża  z, k am p an ii w rz e śn io ­
w ej z a m ie s z k a ł z  n im i s p o k re w n io n y  
z  ro d z in ą  A le k sa n d e r  K ubsk i.

W  s tyczn iu  I 9 4 0 r .  M e lan ia  K m io tek  
w raz  z. m ęż em  zo sta ła  w y k w atero w an a  
z w ła s n e g o  d o m u  i z a m ie s z k a ła  
w  m ie szk an iu  p rzy  u l. Sw . M arc in  58.

Tak w  je d n y m , ja k  i w  d n tg im  d o m u  
odw ied za li je j  m ęża  m ężczy źn i, k tó rzy  
z K m io tk iem  i K uhsk im  p row adzili o ż y ­
w ione  rozm ow y . W ied z ia ła  rów n ież , że 
K ubski -  na p o lecen ie  m ęża  -  w erbow ał 
d o  o rg a n iz a c ji m ło d y c h  lu d z i z. k ręg u  
d aw n ie jszy ch  g im n az ja lis tó w . P rzy b y ­
łym  d o  m ieszkan ia  osobom  d rzw i o tw ie ­
rała na jczęście j sam a . N ic  py ta jąc  o  n a ­
zw iska, w pro w ad za ła  ich  d o  p oko ju  m ę ­
ża. P a m ię ta ła ,  że  k ie d y ś  p o ja w ił się  
u n ich  N ow acki (by ły  d ow ódca  o rg an i­
zacji m acierzystej P O Z  i zastępca K m io t­
k a )  i p rz e d s ta w ił s ię  w te d y  sw o im  
p seu d o n im em  „ W id m o s” . .lak zw y k le

Jak zamawiać?
O d p o n ied z ia łk u  d o  p ią tk u  n e k ro log i 

na następny dz ień  p rzy jm u jem y  do  g<xlz. 
14 w  naszych  b iu rach  o g ło szeń  w  P o ­
znan iu  (p rzy  u l. K ośc iuszk i 57  o d  godz . 
8 i p rzy  ul. G w arn ej 13 od  godz . 9 ). W  
so b o ty  n ek ro lo g i d o  p o n ie d z ia łk o w eg o  
w y d a n ia  p rz y jm u je m y  ty lk o  p rz y  u l. 
K ośc iuszk i 57  (xl godz . 10 d o  13.

w prow adziła  g o śc ia  d o  m ęża , z, k tó ry m  
ł lo row sk i p rzep row adził d łu ższą  ro z m o ­
w ę. T ak że  inn i w y żsi fu n k c jo n a riu sz e  
W O W -W O Z Z , ja k  np. B rzeziński lub  re ­
d ak to r „ P o b u d k i” K w iatkow ski, z jaw ia ­
li się na częste  rozm ow y . O żyw iony  ruch  
p rzychodzących  by ł z ręczn ie  regu low a­
ny, tak  że n ig d y  je d n o c ze śn ie  w  m iesz ­
k a n iu  n ie  b y ło  w ię c e j p rz y b y ły c h  n iż  
d w ie  o soby . K m io tk o w a  w ie d z ia ła , że 
w  p oko ju  m ęża  by ły  sk ładane  p rzysięg i 
p rzez  p rzy szły ch  czło n k ó w . W ied zia ła  
tak że , że o rg an izac ja  p o siad a ła  w łasne  
gaze tk i „C zu w am y " i „P o b u d k a ” , z. k tó ­
rych  treścią  by ła  zapoznana . Z auw aży ła  
rów nież, że  od  m aja  19 4 0  r. je j m ąż  -  L e ­
on  K m io tek  o g ran iczy ł o dw iedziny  sw o­
ich p o d k o m en d n y ch  -  zaleca jąc  sp o tk a ­
n ia p oza sw oim  m ieszkan iem . K m io tk o ­
w a p ro w ad z iła  czę s to  ro zm o w y  osob iste  
na tem aty  ów czesnych  s to sunków  poli 
tycznych . M yślała  z tro sk ą  o  p rzyszłośc i 
P o lak ó w . W  sw ych w y p o w ied ziach  d a ­
ła  się p o z n ać  ja k o  go rąca  patrio tka . E n ­
tu z jazm em  i o d d an iem  d la  po lsk ie j sp ra ­
w y  w zm acn ia ła  sw ego m ęż a  w  je g o  p o ­
czy n an iac h  i zam iarach . Jej o so b iste  z a ­
angażow an ie  w  p racy  o rgan izacy jne j p o ­
tw ie rd za  n a jlep ie j, że  by ła  je j częścią, 
że  była autentycznym  członk iem  polskiej 
ta jn e j o rg an izac ji W O W  -  W ie lk o p o l­
sk iej O rgan izac ji W ojskow ej, a późn ie j, 
p rzez  p o łączen ie  z  innym i. W ojskow ej 
O rgan izac ji Z iem  Z a ch o d n ich  i w ła ś ­
n ie  ja k o  p o d e jrzan a  o  p rzy n a leżn o ść  o r­
g a n izacy jn ą  zosta ła  a resz to w an a  p rze z  
g esta p o  28  cze rw ca  1940 r.

N a jp ie rw  p rzeb y w ała  w  a re sz c ie  F o r­
tu  V II w  P o z n a n iu , p o tem  w  w ięz ien iu  
w e W ro n k ach , a na  k o ń cu  w  w ięz ien iu  
b e rliń sk im  S p an d au . W  cza s ie  p ro w a ­
d z o n e g o  p rz e w o d u  sąd o w e g o  n ip  z a ­
p rz e cz a ła  sw ego  u d z ia łu  w  ży c iu  orga 
n iz a cy jn y m  W O Z Z . p ró b u ją c  je d y n ie  
w  n ie k tó ry c h  -  n ie z u p e łn ie  is to tn y ch  
sp ra w a c h  -  w y ra z ić  w  b a rd z o  lu d zk i 
sp o só b  fo rm ę  ob ro n y . Sąd u z n a ł w in ę  
o s k a rż o n e j M ela n ii K m io te k  i sk az a ł 
j ą  na  k a rę  ś m ie rc i ,  k tó rą  w y k o n a n o
12 w rz e śn ia  1942 r. w  w ięz ien iu  e g z e ­
k u cy jn y m  B erlin -P ló tzen see .

To M elan ii K m io tek  p o zo sta ło  p is e m ­
ne p o żeg n a n ie , k tó re  p rzed  śm ie rc ią  n a ­
p isa ła  i w y sła ła  p(xl ad re sem  sw ej s io ­
stry . T reść  te g o  listu  p o d a ję  w  b a rd z o  
k ró tk im  f rag m e n c ie . Jes t on  p ięk n y m  
p rzy k ład em  im p o n u jące j o dw ag i w obec 
ja k ż e  o k ru tn e g o  sp o so b u  p o zb aw ien ia  
życia. O to  je g o  treść:

„ W ie lb ij d u s z o  m o ja  P a n a  -  m o g ę  te ­
raz  śp iew ać  c a ły m  se rce m , b o  d o z w o ­
lił m i iść  Pan w sp a n ia łą  k ró le w sk ą  d ro ­
g ą  K rz y ż a  Ś w ię te g o  -  i o to  ju ż  o d c h o ­
d z ę  d o  o s ta tn ie g o  je j  k resu . J u tro  ra n o  
b ę d ę  już  u P an a  Jezu sa . W  m o im  s e r­
c u  n a jw ię k s z e  s z c z ę ś c ie ,  n a jg łę b s z y  
sp o k ó j.. ."

N iech to  w spom nien ie  o  sk rom nej, a bo ­
hatersk iej P o lce  będzie  w yrazem  szacun­
ku i pam ięci d la  N iej tych. k tó rym  u d a ­
ło  się przeżyć. C ześć  jej pam ięci. 
B o i ,e sł a w  G a j e w s k i , p r e z e s  Z a r z ą d u  

Ś r o d o w is k a  Ż o ł n ie r z y  W O Z Z  
Ś w ia t o w e g o  Z w ią z k u  Ż o ł n ie r z y  A K  

O kre(g u  „ W ie l k o p o l s k a "
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